Szkoła i klub sportowy – pozytywne i negatywne aspekty

Na koniec mojej pracy z dziećmi i młodzieżą pragnę podjąć ogólną refleksję na temat sportu ściśle związanego z placówką oświatowo – wychowawczą jaką jest szkoła. Związek między sportem a szkołą posiada bardzo duże powinowactwo. Wiadomo, że do sportu przygotowuje się obecnie od bardzo młodych lat. Trening sportowy jest więc realizowany równolegle z procesem kształcenia i wychowania młodego człowieka (zawodnika) na różnych szczeblach edukacji. Czy sport i nauka kolidują ze sobą ? Czy jest możliwe pogodzenie uczestnictwa w zajęciach sportowych z obowiązkami szkolnymi ? Kolejnym problemem jest aspekt wychowawczy. Szkoła jako placówka oświatowo – wychowawcza oprócz dostarczania wiedzy prowadzi proces wychowania. Czy ideały prezentowane przez szkołę idą w parze ze wzorami zachowania i postępowania proponowanymi młodym sportowcom przez kluby sportowe czy też uczniowskie kluby sportowe ? 

Od ośmiu lat zajmowałem się pracą z dziećmi i młodzieżą w uczniowskim klubie sportowym, jestem instruktorem tenisa stołowego, na co dzień spotykałem się z problemami jakie chcę poruszyć w tej pracy. Świadomy jestem, że realia często wyglądają nienajlepiej. Bardzo dużo zależy jednak od świadomości trenera, instruktora, dyrektora czy też prezesa klubu i ich podejścia do procesu szkolenia i osiągania wyników. 

Bardzo często zarzuca się uczniowskim klubom sportowym, również klubom sportowym zbyt intensywną pracę treningową często zaczynaną bardzo wcześniej, co wynika z permanentnego dążenia do ustanawiania coraz nowych rekordów. Wiąże to się z częstością i objętością jednostek treningowych oraz zabieraniem dzieciom zbyt dużej ilości czasu wolnego. Równolegle z treningiem sportowym młody człowiek uczęszcza do szkoły, w której jest zobligowany do przyswajania określonej wiedzy. Często te dwa aspekty są trudne do pogodzenia. Jakże częstym jest przypadek zabraniania dalszych treningów przez rodziców ucznia z powodu wyraźnego „opuszczenia” się w nauce. Zwróćmy jednak uwagę na fakt znaczenia organizacji procesu szkoleniowego dla możliwości edukacyjnych dzieci. Po pierwsze każdy trener czy instruktor powinien być świadomy, że szkolenie zawodnika powinno odbywać się etapowo. Poszczególne fazy tego procesu powinny być dostosowane do wieku i możliwości uczniów pod względem intensywności, jakości wykonywanych ćwiczeń i ich czasu. Zbyt intensywny trening młodego organizmu prowadzić może nie tylko do obniżenia formy sportowej ale także do zahamowania rozwoju somatycznego. Każdy dobrze przygotowany do zawodu trener czy instruktor wie, że wynik sportowy i apogeum formy powinno być osiągane w wieku seniora, i że nie należy nastawiać się na osiąganie znaczących wyników przez grupy młodzieżowe. Poza tym w polskich realiach w zdecydowanej większości dominują małe kluby, często borykające się z problemami finansowymi, które nie jest stać na prowadzenie szkolenia profesjonalnie, w których czas pracy z dziećmi ograniczony jest z przyczyn braku środków. W dalszym ciągu uczniowskie kluby mają problemy z pozyskaniem chociażby małego sponsora. Wiem że nadal tak jest w niektórych uczniowskich klubach. Jednak nie chodzi tu o takie rozwiązanie, sedno leży w tym aby odpowiednio przygotować kadry trenerskie czy instruktorskie pod względem wiedzy fachowej (etapizacja procesu szkolenia) i ukierunkować ich podejście do roli sportu młodzieżowego. 

Praca nad zmianą mentalności nie może dotyczyć tylko trenerów, ale władz klubowych i kibiców, tak aby nie oczekiwali oni od dzieci najwyższych wyników sportowych. 

Trenerzy natomiast powinni być oceniani na podstawie przydatności wyszkolonych przez nich zawodników w grupach seniorskich. Takie podejście do pracy z dziećmi w klubach sportowych zoptymalizuje przebieg procesu szkolenia, zapobieganie powstaniu problemów związanych z rozwojem, przyczyni się do stworzenia odpowiedniej atmosfery w środowiskach sportowych oraz pozwoli na zaoszczędzenie czasu zawodników i ułatwi godzenie obowiązków szkolnych z pracą treningową. W dalszym ciągu rozważań na ten temat chciałbym podzielić się swoimi spostrzeżeniami związanymi z zmianami jakie w ostatnich latach zaszły w strukturach organizacyjnych pracy z dziećmi i młodzieżą uzdolnioną pod względem sportowym. Mianowicie coraz częściej spotykamy się ze zjawiskiem współpracy a wręcz wyręczania klubów przez szkoły. W rozgrywkach lub zawodach klubowych w różnych dyscyplinach coraz częściej występują uczniowskie kluby sportowe związane ściśle ze szkołami. Praca ich polega na organizacji zajęć pozalekcyjnych dla uzdolnionych dzieci czy młodzieży. Wyselekcjonowani z środowiska zawodnicy gromadzeni są w jednym oddziale klasowym (klasy sportowe, klasy autorskie, klasy z rozszerzonym programem z wychowania fizycznego). Umożliwia to ujęcia w jeden system i wzajemne wspieranie procesów szkolenia sportowego i edukacji na lekcjach wychowania fizycznego. Wiem że nie zawsze trener i nauczyciel ze sobą współpracują, ale nie zawsze to się zdarza. Takie rozwiązania mają swoich przeciwników uważających, że sam fakt przemianowania na początku lat siedemdziesiątych szkolnych kół sportowych, nie podporządkowanych Szkolnemu Związkowi Sportowemu, na Szkolne Kluby Sportowe był nie tylko zabiegiem formalno – organizacyjnym, lecz wyrażał tendencję rozszerzenia sfery wpływów w interesie określonej koncepcji rozwoju sportu wśród dzieci i młodzieży szkolnej. Jednak dzięki takiemu ujęciu zajęć osiągniemy niewątpliwie ekonomizację czasu i podniesiemy efektywność pracy co pozwoli na uniknięcie kolidacji szkolenia z innymi obowiązkami a przede wszystkim z nauką. Warunkiem prawidłowości funkcjonowania takiego systemu musi być konsekwentne realizowanie programu wychowania fizycznego uwzględniającego wszechstronny wpływ na swoich wychowanków (szeroki zakres umiejętności i ogólna sprawność fizyczna), sprawność specjalistyczna z wybranych dyscyplin kształtowania była by wyłącznie na zajęciach pozalekcyjnych. 

O emocjonalnym stosunku dzieci, szczególnie chłopców w młodszym wieku, do niektórych dyscyplin sportowych wiedzą wszyscy, jest to zjawisko powszechne, świadczą o tym: zainteresowanie tematyką, zbieranie plakatów ulubionych sportowców czy branie autografów od sławnych zawodników, posiadanie swoich idoli sportowych. Dla nich uczestnictwo w zajęciach sportowych to szansa na realizowanie swoich marzeń o karierze sportowej, dla której są gotowi do poświęceń i wyrzeczeń. Szkoleniowcy mogą wykorzystywać tę wielką ambicję w kształtowaniu postaw i charakteru wychowanków oraz ich stosunku do obowiązków szkolnych. Często też zdarza się, że trenerzy czy instruktorzy wymagają od swoich zawodników prezentowania odpowiedniego poziomu wyników w nauce i w zajęciach sportowych mogą uczestniczyć tylko ci którzy im sprostają

Kolejnym problemem jaki pragnę poruszyć jest aspekt wychowawczy sportu. Czy ideały prezentowane przez szkołę idą w parze ze wzorami zachowania i postępowania proponowanymi młodym sportowcom przez kluby sportowe ? Będąc instruktorem usłyszałem z ust jednego z wykładowców, że sport dzieci jest środkiem wychowawczym a nie celem samym w sobie i że z mas trenującej młodzieży tylko garstka zostanie w sporcie dorosłym. Na pierwszym miejscu należy więc usytuować wychowanie dzieci przez sport, na dalszym planie jest natomiast wyselekcjonowanie i szkolenie „brylantów”. 

Ujęcie działalności sportowej w system wychowawczy może zapobiec temu co najniebezpieczniejsze – demoralizacji, deprawacji i wynaturzeniom. Powodzenie wszelkich wychowawczych zabiegów uzależnione jest od tego, kto ten sport uprawia, przez kogo i w jakich warunkach jest on kierowany i organizowany. Czynnikiem warunkującym wychowawczy walor sportu jest poprawne funkcjonowanie środowisk wychowawczych kształtujących postawy jednostki wobec zjawiska sportu. Na czoło wysuwa się rola rodziny przede wszystkim rodzice powinni motywować do sportu. Zajęcia o charakterze ruchowym, rywalizacja, zawody itp. To specyficzne uwarunkowania na bazie, których możemy znacząco wpływać na zachowanie młodych zawodników. 

Sport ze względu na specyficzne cele, zadania i środki ich realizacji wywiera ogromny wpływ na kształtowanie cech osobowości jednostki i jej postaw oraz współżycia zespołowego. Wychowanie przez sport nie tylko powinno wspierać wychowania szkolnego ale powinno być wplecione w jednolity proces kształtowania osobowości, którego głównym celem jest wychowanie pełnowartościowego człowieka. 

Kształtując postawę moralną wychowanków trener, czy instruktor powinien przekazywać im pożądany system ocen, uwrażliwiać na różne sytuacje wychowawcze, wdrażać do postępowania zgodnego z normami przyjętymi w grupie społecznej i wżyciu. Sport sprzyja kształtowaniu takich cech charakteru jak: wytrwałość, odwaga, umiejętność, współpracy w zespole, pokonywanie własnych słabości, samodyscyplina, uczciwość, umiejętność godzenia się z porażką, pracowitość, organizacyjność itp. Skuteczność efektów wychowania przez sport jest większa niż w innych dziedzinach, wpływa na to wiele kwestii, przede wszystkim znaczna ilość czasu jaką spędzają zawodnicy pod opieką trenera czy instruktora – treningi, obozy sportowe, zawody. Sport jest często traktowany jako wzór dla współzawodnictwa o wyższą rangę osiągnięć w innych sferach działalności. Wylansowane zostały również twierdzenia i hasła uzasadniające korzystny wpływ wyczynu sportowego nie tylko na kulturę fizyczną ale i na inne dziedziny ludzkiej działalności. Potwierdzeniem słuszności przedstawionych tez jest angażowanie się kościoła w działalność sportową – rozgrywki parafialne, ligi, zajęcia prowadzone przez księży, organizacje salezjańskie. Sport stwarza możliwość szerokiego wpływu na kształtowanie postaw ludzkich, należy go tylko umiejętnie wykorzystać. Należy też uświadomić środowiska związane ze sportem, że celem nadrzędnym pracy z dziećmi w klubach jest wychowanie  a osiąganie jak najlepszych wyników należy odsunąć na plan dalszy. Jeżeli potrafimy zmienić mentalność ludzi kierujących i pracujących w klubach to sprawa wychowania przez sport nie sposób nie wspomnieć o głoszonej idei „Fair pley” nabierającej coraz większego znaczenia. 

Kolejny problem występujący na płaszczyźnie szkoła – klub to dylemat obniżenia zdolności intelektualnych i twórczych zawodnika. Czy faktycznie sport powoduje, że zawodnik niema czasu nie tylko na naukę lecz również na przeczytanie książki, wyjście do kina, wyjścia do teatru itp. W tym przypadku na pierwszy plan ponownie wysuwa się rola trenera lub instruktora. Nie jest trudno zaplanować podczas obozu sportowego kilka imprez kulturalnych typu: zwiedzanie muzeum, oglądanie filmu, wycieczka, przygotowanie referatu itp. Często trenerzy zżyci z zawodnikami lub drużyną dbający nie tylko o osiąganie wyników organizują dla integracji czy też w nagrodę wycieczki, biwaki spotkania z ciekawymi ludźmi itp. Coraz częściej zdarza się otrzymywać zaproszenie na zawody lub obóz sportowy w ramach, którego kosztów zapewnione jest już kino, wycieczka, dyskoteka, zwiedzanie itp. Zastosowanie metod problemowych i kreatywnych na treningach, wymagana improwizacja podczas gry, wpływają na rozwój procesów poznawczych a myślenia w szczególności. 

Zarzuca się też klubom, że poprzez stosowanie selekcji brutalnie odrzucają pozbawiając prawa do sukcesu tych, którzy zawiedli, nie spełniają nadziei, nie wytrzymują katorgi treningu. 

O takich zawodników nikt się nie martwi. Jednak nie może być bardziej racjonalnego systemu niż ten, w którym najzdolniejsi uczestniczą w sekcjach klubowych, ogółowi natomiast ma służyć szkolne wychowanie fizyczne a dla dzieci o niskim poziomie sprawności fizycznej są przeznaczone zajęcia korekcyjno – kompensacyjne. Jeżeli ktoś nie posiada predyspozycji do uprawiania sportu to i tak wcześniej czy później przekona się o tym sam a rozczarowania z tego powodu nie da się uniknąć. Poza tym zawodnikom, którym nie udało się pokonać sita selekcyjnego można zaoferować zajęcia rekreacyjne organizowane przez szkoły lub kościół dla wszystkich chętnych typu ligi podwórkowe itp. Obecnie takie zajęcia sportowe z różnych dyscyplin są prowadzone przez trenerów osiedlowych współpracujących ze szkołami. 

Kolejna wątpliwość dotyczy przesadnego wyeksponowania rywalizacji w sporcie na zasadzie człowiek – człowiek, klub – klub, struktura – struktura. Na plan pierwszy w sporcie wysuwa się pedagogika zwyciężających. Ja jednak dostrzegam też zupełnie inne zjawiska – współpracę i zawiązywanie więzi pomiędzy klubami, które zapraszają się systematycznie na zawody sportowe, wspólnie organizują imprezy, dostrzegam też powstawanie przyjaźni wśród dzieci z różnych klubów podczas turniejów kilkudniowych lub obozów sportowych.

A co z dopingiem ? Wiadomo, że walka z niedozwolonymi środkami jest coraz bardziej skuteczna. W takim przypadku trenerzy czy instruktorzy powinni mówić w klubach młodym zawodnikom że są to środki bardzo niebezpieczne dla wszystkich zawodników różnych dyscyplin sportowych. Obecnie we wszystkich klubach sportowych jest przepis że każdy zawodnik od juniora do seniora przechodzi specjalne badania na wykrycie środków niedozwolonych, i w ten sposób zawodnik może być dopuszczony do zawodów wielkiej rangi światowej. 

Poruszając całokształt zagadnień dotyczących szkoły i klubów sportowych chciałbym zwrócić uwagę na porażający brak współpracy programowej. Każda ze stron realizuje to co uważa za słuszne bez brania pod uwagę działań drugiej strony. Prowadzi to do chaosu i często do przeciążania młodych organizmów. 

Czas poddać weryfikacji i rewizji ukształtowane od lat sposoby rozumowania i działania w relacji sport wyczynowy – szkoła. Poszukiwanie racjonalnych rozwiązań nie powinno ominąć i tego rodzaju działalności. Niech więc szkoła troszczy się o prawidłowy i harmonijny rozwój dzieci i młodzieży, o zdrowie i kształtowanie nawyków higieny u wszystkich uczniów, o ich wysoką sprawność fizyczną. Niech nauczyciele kultury fizycznej zajmą się w szczególności korekcją wad postawy ciała, tak często przecież spotykanych w młodszym wieku szkolnym oraz pomagają uczniom najmniej sprawnym ruchowo. Niech w szkole w ciągu całego roku będą organizowane systematycznie także nadobowiązkowe zajęcia sportowo – rekreacyjne dla ogółu dzieci i młodzieży, przy uwzględnianiu w ich programie i organizacji zasady równych –    przynajmniej w określonym zakresie – dla każdego ich uczestnika. Po zrealizowaniu powyższych postulatów i sport nabierze bardziej ludzkiego charakteru, ponieważ będzie się opierał o ludzi wychowanych w duchu poszanowania praw wszystkich uczniów biorących udział w kulturze fizycznej, uczniów, którzy rozumiejąc prawdziwą ideę sportu odrzucą negatywne jej współczesne zjawiska i być może nie będzie już problemu o którym traktowała ta praca. I nie będzie już tych sprzeczności między sportem wyczynowym a szkołą jakie są dostrzegane współcześnie. Sport niech będzie traktowany jako jedna z wielu dróg prowadząca do ukształtowania wzorowego obywatela, wspierająca wychowanie realizowane w szkole, w domu przez rodzinę a także przez inne instytucje, które to są ujęte w jedną całość i dążą do jednego celu. 

Uczestnictwo w sporcie nie powinno pociągać za sobą obniżenia poziomu intelektualnego a wręcz przeciwnie, musi być tylko odpowiednio ukierunkowane i zorganizowane. Na czoło wysuwa się rola i postawa przede wszystkim szkoleniowców a także władz klubowych. Musi nastąpić zmiana mentalności w środowiskach sportu młodzieżowego i uświadomienie, że nadrzędną rolą sportu jest wychowanie, i że proces szkolenia powinien przebiegać etapowo z zaplanowaniem sukcesów w wieku dorosłym. Po w cieleniu w życie wymienionych postulatów z pewnością sport nabrał by nowej wartości wytworzył w swoim środowisku przyjazną atmosferę a problemy negatywnych aspektów przestały by istnieć. Dzieci nie trenowały, lub bawiły się w sport, czerpiąc z niego radość a podczas zawodów każda akcja nagradzana była by brawami przez kibiców, rodziców i działaczy klubu sportowego.
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